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W o jew ó d zk ieg o  Movnitetu CbowatefsRiego
Wydawcy. Alojzy Mach i Leon Posłuszny imieniem Wojewódzkiego Komitetu Obywatelskiego Pod redakcją Alojzego Macha

Redaktor przyjmuje w  środy, piątk i i soboty od godziny 3 do 6 popołudniu. I R - ^ n + T r p T O f l i l i k  I 
R ękopisów  nie zwraca się. Przedruki artykułów dozwolone z podaniem źródła |  J  B  |  wi

Pism o do nabycia w e w szystk ich  kioskach, księgarniach polskich, w  Kato
w icach zaś w  szczególności w  Księgarni Katolickiej, ulica św . Jana nr. 14.

A d r p s  Redakcji i Administracji: Katowice, ul. Marszałka Piłsudskiego 58, telefon 13-30. —  Prenumerata miesięczna gr 40, kwartalna zł 1.20, roczna zł 4.80 
K o n to  P K O  Nr. 305910 . ' Administracja czynna codziennie oprócz niedzieli i św iąt od 10 do 13 i od 15 do 19. K o n to  P. K . O. N r. 305 9 1 0Administracja czynna

, rzem ieślnicy którzy' życzą sobie, aby pewne sprawy były  opublikowane, niechaj sam i n ie  trudzą się  pisaniem . W każdej chw ili n iech  zadzwonią na numer telefonu 13-30 
P y Redakcja w ydeleguje sw ego przedstawiciela, celem  poczynienia stosow nych notatek. Również celem w pisania tekstu  do „Skorowidza firm chrześcijańskich.“

Ust otwarty do p. Wojewody Śląskiego, Dr. Michała Grażyńskiego.

Skonfiskowany!
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Torn6ö życzy nom, oby liczbo czynnych prenumeratorów „Do Czynu“  
przewyższyła ilość żydów zagnieżdżonych choćby tylko w Małopolsce.

Od pani W eistowej z T arnow a  otrzymujemy 
pismo treści następującej:.

.Przesyłając  czekiem roczną prenum eratę na 
pismo „Do Czynu“ na nazwisko mej siostry, ży
czę Panu  Redaktorow i z całego serca  powodzenia 
w  tej najtrudniejszej; — bo pokojowej — walce 
z nieprzyjacielem, w  rodzaju szarańczy  lub stugło
wej hydry . Pragnę, by liczba czynnych prenume
ra to rów  tej gazety, p rzew yższy ła  'ilość żydów, za
gnieżdżonych choćby tylko w  Małopolsce. W praw
dzie i u nas nie w śzyscy  są obojętni na te sprawy, 
ale istotnie przyzwyczajenie i zżycie się z tym sta
nem rzeczy, najbardziej utrudnia uświadomienie 
sobie ogromu niebezpieczeństwa żydowskiego i bar
dziej przeraża niedaleką przyszłością ludzi, umie
jących m yśleć o tern. Oby i u nas jak najprę
dzej pojawił się wódz, odwagą i znajomością rze
czy  dorów nyw ujący  Panu ,“

Mając takie pisma miłych Małopolanek, musi
m y napraw dę i poważnie pomyśleć o mobilizacji 
młodych ] dzielnych sił kupieckich i rzemieślniczych 
na Śląsku, aby za kilka lat obsadzić nimi handel 
i rzemiosło np. w  Tarnow ie i w e  w szystk ich  m ia
stach małopolskich. Aby się to mogło stać, pismo 
„Do Czynu“ musi nawiązać kontakt z całem społe
czeństw em  polskiem w  Małopolsce. Koresponden
cje, o trzym yw ane  od naszych Czytelników, zorien
tują nas w  możliwościach tej ekspansji kupieckiej 
i rzemieślniczej.

Bo należy to robić rozważnie. Najprzód np. 
do T arnow a powinno przybyć  2 kupców i 2 rze
mieślników z b. zaboru pruskiego, najbardziej po
trzebnych. Całe miejscowe społeczeństwo polskie 
musi się przygotow ać na ich przyjęcie. Ksiądz 
z ambony nie odmówi im swego poparcia. Ci 
kupcy i rzemieślnicy będą  w  sta łym  kontakcie 
z  Górnym  Śląskiem i za pośrednictwem  „Do C zy
nu“ będą nas informować, jak się tam czują i jak 
im się tam powodzi. W  razie kłopotów finanso
w ych  — jak zwykle na początku — ofiarność pu
bliczna m ogłaby im przyjść  z pomocą.

Z. czasem  z tych 4 kupców i rzemieślników np. 
w  Tarnowie —< w  jednem mieście —  zrobiłaby się 
cała gromada. T rzeba  naśladować żydów. Gdy 
przyjdzie np. na Śląsk jeden żyd, za nim p rzy 
ciąga 100! T ą  sam ą metodę i m y m ożem y zastoso
wać.

Oczywiście zanim będziemy chcieli obsadzać 
handel i rzemiosło np. w  Małopolsce, trzeba  Śląsk 
oczyścić z żydostw a napływowego. To, co nam

żydy zabrały, muszą nam oddać z powrotem! Np. 
do Królewskiej Huty w ciągu 6 lat. t. j. od czasu 
przyłączenia Górnego Śląska do Polski, napłynęło 
60 krawców żydowskich, a w  ciągu tylko jednego 
roku 1928 napłynęło z górą 600 rodzin żydowskich.

B yłoby nonsensem? aby na ten grom adny najazd 
żydowski patrzeć się ze spokojem i może z fran
ciszkańską pogodą ducha, a w ypartych  przez ży- 
dostwo z własnej ziemi kupców i rzemieślników 
transportow ać np. do Małopolski. To dążeniem 
haszem być nie może. Najprzód trzeba zaham o
w ać  najazd żydowski na Śląsk, potem w ypierać 
już osiadłych, a w  końcu myśleć o ekspansji. W  ten 
sposób będzie w szystko  w  porządku! Nadmiar — 
tylko te siły  kupieckie i rzemieślnicze, które na 
Śląsku, po generalnem oczyszczeniu go od żydów , 
nie będą miały możności zarobkowania — możemy 
przeznaczyć na ekspansję do innych dzielnic Polski 
I do tego dojdzie! Do tego dojść m u s i!

W  ciągu 6 lat o wszystkiem  się na Śląsku mó
wiło, tylko nie o niebezpieczeństwie żydowskiem. 
W szyscy  wszystkim  obiecywali różne gruszki na 
wierzbie, a żydy  tym czasem  urządziły  sobie gro
m adny najazd na Śląsk! W śród  naszych kłótni 
!i walk  wzajemnych, żydostwo zalewało Śląsk i ob
sadzało sobą, co tylko było do obsadzenia. Dziś 
się nastroje zmieniły! Dziś niebezpieczeństwo ż y 
dowskie jest na ustach wszystkich. Niema zebra
nia na Śląsku, aby ktoś nie przyszedł z numerem 
„Do Czynu“ i nie znalazł w  nim natchnienia do 
porządnego przemówienia. W szy scy  inni m ów cy 
idą w tedy  w  kąt, bo ten tylko, k tó ry  mówi o ż y 
dach, z jednyw a sobie sympatje zebranych.

Kwest ja żydowska to nie gruszki na wierzbie! 
Gdyby był opór ze strony ludności polskiej, w o
bec najazdu żydowskiego — najgłupszy to zrozu
mie — że np. w  Królewskiej Hucie nie byłoby dziś 
60 krawców żydów , ale 60 rodzin rzemieślników- 
górnośląskich jadłoby chleb. Gdyby był opór 
i akcja samoobronna, w roku 1928 nie 600 żydów  
otrzymałoby mieszkania i jadło chleb z gęsim smal
cem, ale 600 Górnoślązaków miałoby mieszkanie 
i jadło chleb z masłem! To nie są jakieś bujdy — 
jakieś gruszki na w ierzbie! To najgłupszy może 
zrozum ieć! I jeżeli dziś na każdem zebraniu znaj
dzie się patrjota, który pragnie ośw iecać lud i po
uczać go, czem jest kwestja żydowska, dobrze czy 
ni, najlepiej się przysłuży Śląskowi, bo niema nic 
bardziej pilniejszego na Śląsku od powstrzymania 
tego gromadnego najazdu żydowskiego.

Skonf i skowany!

Alojzy Mach.

Żydostwo w grudniu wariowało!
Poniew aż — nie chcąc naśladować lat ubie

głych —■ W ojewódzki Sąd Administracyjny p rzy  
w ydaw aniu  paten tów  w ędrow nych  na rok bieżący 
był bardzo ostrożny, żydostw o postanowiło w y k o 
rzystać  jeszcze grudzień. W  tysiącu w ypadkach  
robotnicy prosili o interwencje policji,... bo kryki, 
szczotki, i m iotły  by ły  za słabe wobec szturmu 
zw ariow anych chałaciarzy. Co się dało — mimo 
rakich przeszkód — chcieli jeszcze w v t iag n a c  ?e 
£rięka. Kroniki Śląska takich w ypadków  — jak 
Śląsk istnieje —  jeszcze nie notowały.
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„Polish Butter".
Nadeszła z Londynu groźna wiadomość, że zor

ganizowany z wielkim trudem eksport masła pol
skiego do Anglji. został fatalnie skompromitowany, 
a przeto nieomal całkowicie, przynajmniej narazie, 
zlikwidowany. Stało się to na skutek w ykrycia  
przez władze angielskie wielkiej afery oszukańczej, 
jakiej dopuszczała się pewna firma żydowska war
szawska. eksportująca do Londynu masło sfałszo
wane przez domieszkę tłuszczów roślinnych. P rz y 
chwycony przez policję angielską transport sfałszo
wanego masła, wysłanego do Londynu z W a rsz a 
wy, pod mianem ,.Polish B u tter“ w ilości przeszło 
2000 beczek został skonfiskowany, a firmy londyń
skie, które masło to w  W arszaw ie  zaliczkowały, 
poniosły stratę  w  sumie około 750.000 zł.— Afera 
oszukańcza stała się bardzo głośna na giełdzie w  
Londynie i oczywiście w prasie angielskiej, skut
kiem czego żadna z firm w  tej chwili ani słyszeć 
nie chce o nawiązaniu stosunków handlowych z pol
skiemu firmami, a „Polish Butter“ wśród konsu
mentów angielskich stanie się synonimem fałszo
wanego towaru. Skutki tej skandalicznej atery nie 
tyle są fatalne ze względu na poniesione s tra ty  
przez firmy angielskie, ile ze względu na zmarno
wane kilkoletnie usiłowania czynione przez poznań
skie polskie organizacje spółdzielcze, w celu wpro
wadzenia masła polskiego na rynek angielski i w y 
robienia mu odpowiedniej solidnej marki. Zdobyte 
w  Anglii przez poznańską organizację spółdzielcza 
zaufanie firm angielskich i zainteresowanie ich eks
portem masła z Polski zdyskontowała w  ohydny 
sposób banda żydowskich oszustów warszawskich, 
narażając na wielkie s tra ty  szereg tych firm lon
dyńskich, które rozpoczęły import masła polskiego. 
Ponadto zostały skompromitowane polskie sfery 
handlowe i panujące w  Polsce stosunki. Niepowe
towaną szkodę ponosi cały nasz eksport a przez to 
również rolnictwo i Państwo. Tego rodzaju afery 
żydowskich oszustów są zawsze możliwe w k r a 
jach, w których większość placówek handlowych 
znajduje się w rękach żydowskich i w  których 
większość społeczeństwa nie docenia potrzeby 
przeciwstawienia się szkodnikom żydowskim za 
pośrednictwem akcji samoobronnej i pism, uśw ia
damiających ludność chrześcijańską o strasznem 
niebezpieczeństwie żydowskiemu Żydowskie afery 
maślane aktywności oczywiście naszemu bilansowi 
handlowemu nie dodadzą. Oj! Te żydy! Co te żydy 
w y p raw ia ją !?! Boże! Ratuj Polskę!

Lejbuś na Śląsku.
W Król. Hucie znajdowała się rozlewnia spi

ry tusowa pod firmą „Górnosprit“. Właścicielem 
..Górnospritu“ był p. Przybyła , który swego czasu 
dzięki żydom dostał się do więzienia. Obecnie w  
tern sąmem miejscu przy ul. Floriańskiej 36 znajduje 
się rozlewąia spiry tusow a pod firmą „Malgold“ . 
Właścicielem firmy jest żydek Lejbuś Goldkorn, 
pochodzący, z Pilicy, po w. Olkuskiego, kawaler, syn 
Fisżla Sury i Ruchli z domu Regenfisch. Ten jest 
całym kierownikiem firmy.

- Drugim właścicielem jest niejaki Malatyński 
Jan, zamieszkały stale w  Miechowie. Przyjeżdża 
sobie ten pan raz w tygodniu do Król. Huty. Firma 
posiada świadectwo przem ysłowe z W ydziału 
Skarbowego w Katowicach z dnia 4 lipca 1928 r., 
oraz . patent z Urzędu Akcyz i Monopoli P ańs tw o
w y c h 'w  Mysłowicach.
• ■ Koncesję Lejbusiowi Goldkornowi wydał p Dr. 
Bpbf z Katowic z W ydziału Skarbowego.

: Na co tu są potrzebne jakieś komentarze! Jest 
ftiktem, k tóry  się nie da ukryć, że Lejbuś Goldkorn 
otrzymał na Śląsku koncesję na prowadzenie roz
lewni spirytusowej. Co tu owijać w  baw ełnę!?!  O 
ile jeszcze nie Lejbuś sam. to z całą pewnością jego 
synek będzie już na Śląsku... generalnym dyrektor
ce m. Czy to będzie takie śmieszne i niezw ykłe? 
Mato już dziś synków różnych Lejbusiów mamy 
na Śląsku na stanowiskach generalnych dyrekto
ró w !? !  Są nawet głównymi akcjonariuszami przed
siębiorstw górnośląskich.

Strach pomyśleć, co będzie z naszemi dziećmi. 
Sami dobrowolnie oddajemy je w  niewolę żydow 
ską. Zapytajmy się Dr. Bobra, co nim powodowało, 
że oddał Lejbusiowi z Pilicy koncesję na rozlewnię 
spirytusową na Śląsku? S kąd!?!  Czy na całym 
Śląsku nie było bardziej „zasłużonego“ od p. Lej- 
busia? Można znaleźć tysiące odpowiedzi, ale ani 
jedna nie usprawiedliwi gorzkiego faktu, że Lejbu- 
sie na Śląsku mają tyle szczęścia.

Kominiarz górnośląski postrachem dla żydostwa
w Nowym Sączu.

,.@iałe &y£godnie“
Urządza Dom Konfekcyjny w  Król. Hucie, ul. W ol
ności 25. P rzez  olbrzymie zakupy w większych 
fabrykach w  kraju i zagranicą firma Dom Kon
fekcyjny, pomimo zwyżki cen baw ełny  na rynku 
światowym, jest w  możności w yznaczyć  na wszel
kie tow ary  białe nadzwyczajnie niskie ceny. Okna 
w ys taw ow e  pokazują obfitość w yboru  i wytw orność 
gatunków. Gospodynie, gospodarze, hotelarze 
i pensjonaty winni w e w łasnym  interesie skorzy
stać z tej korzystnej sposobności kupna. Z powodu 
dużego natłoku należy czynie zakupy również 
przed południem. Również i w innych oddziałach 
sprzedaż odbyw a się po bardzo zredukow anych 
cenach.

W drugiej połowie stycznia, krakowski „Ilu- 
t row any Kurjcr Codzienny“ rozpowszechnił na Śl. 
ogłoszenie magistratu królewskiego — jak mu 
przysługuje tradycyjny tytuł — miasta Nowego 
Sącza, za pośrednictwem którego to sławne obec
nie na Śląsku miasto podhalańskie poszukiwało 
kominiarza, jednocześnie zastrzegając sobie, że nie 
może nim być Górnoślązak. P ra sa  na Śląsku — 
nie chcąc wnikać w przyczyny, które spow odow a
ły to osobliwe zastrzeżenie — miała nową okazję 
do natarcia na „front małopolski“ na  Śląsku, 
przedstawiając Małopolan — narzekających ciągle 
na separatyzm  górnośląski — jako największych 
separa tystów  dzielnicowych, k tórzy u siebie na
w et kominiarza ze Śląska nie pragną. Z tej okazji 
trzy  pisma polskie na Śląsku trochę „ulżyły“ so
bie, a czw arte  ubolewało nad tern, że jeden pół
główek nowosądecki ułożył takie bezecne ogło
szenie, drugi półgłówek krakowski zamieścił je, 

a prasa polska na Śląsku na swój sposób głupotę 
tych półgłówków wykorzystała.

M yśm y wobec tej całej hecy kominiarskiej za
chowali zupełny spokój. No i zupełnie słusznie, bo 
4 b. m. otrzymaliśmy pismo z Nowego Sącza od 
jednego z naszych przyjaciół treści następującej:

„Szanow ny Panie Redaktorze! Jak  w ynika 
z przesłanego przekazu pocztowego, zdobyłem 
w Nowym Sączu dla pisma „Do Czynu“ 18 rocz
nych prenumeratów. Proszę o przysyłanie dla 
mnie osobiście po 10 egzemplarzy każdego nume
ru, ponieważ pragnę w dalszym ciągu sprawiać 
przyjemność magistrackim żydom w Nowym i S ta 
rym  Sączu. N. 2 „Do Czynu“ z wspomnieniami 
i spostrzeżeniami Pana  Redaktora  z objazdów po 
Polsce — zwłaszcza uwaga, że Śląsk, W ielko
polska i Pom orze muszą zdobyć się na wysiłek 
i przygotować kadry  młodych, zdolnych -i dziel
nych kupców i rzemieślników i obsadzać nimi za- 
żydzone miasta małopolskie —̂  w yw oła ł  popłoch 
wśród żydostw a w  Nowym Sączu. Wieczorem 
wysłałem  żydom do magistratu 5 egz. „Do C zy
nu“, a rano wymyśliłem sobie kilka interesów 
i począłem chodzić od biura do biura po ratuszu. 
Miałem praw dziw ą uciechę... W  niektórych biu
rach po 5 żydów spotkałem pochylonych nad ga
zetą... i nosami ją czytających. W  styczniu w ró 
ciło kilku żydów ze Śląska do Nowego i Starego 
Sącza i opowiadają przed bóżnicami i w  bożni
cach, na ulicach i zgromadzeniach żydowskich, że 
na Górnym Śląsku coś się od kilku miesięcy po- 
psuło^ bo robotnicy i chłopi górnośląscy poczynają 
pędzić żydów od drzwi, a na wielkich wiecach i ze 
braniach na Śląsku obecnie ulubionym i najpopu
larniejszym tematem jest kwest ja żydowska! Za
miast się kłócić między sobą, w szyscy  Górnoślą
zacy są zgodni i twierdzą jednogłośnie, że naj
większym  wrogiem ludu polskiego na Górnym Ślą
sku jest gromadny najazd żydowski. W  kilka dni 
potem ukazało się w  krakowskim  „Ilustrowanym 
(urjerze  Codziennym“ ogłoszenie, za pośredni
ctwem którego m agistrat m. Nowego Sącza rze
komo poszukuje kominiarza. Nowy Sącz ma tylu 
kominiarzy, że za pośrednictwem gazet poszuki
wać ich nie potrzeba. Żydostwo w Nowym Są
czu, ziejące nienawiścią wobec Górnego Śląska 
z powodu W aszej nadzwyczajnej akcji samoobron
nej, zem ściło się ną Was w ten sposób, że pow ie
działo Wam za pośrednictwem „Ilustrowanego 
Kurjera Codziennego“, że Górnoślązak w Nowym  
Sączu nie nadaje się nawet na stanowisko komi
niarza. Śpieszę z tą wiadomością, aby lud polski 
na Górnym Śląsku nie winił za to ohydne zastrze
żenie ludności polskiej m. Nowego Sącza, której 
jest tylko 40 procent i w  zarządzie „królewskiego“ 
miasta Nowego Sącza mało ma do gadania“.

Taki ma w ygląd ta cała heca kominiarska, 
która na łamach prasy polskiej na Śląsku w y w o 
łała tyle oburzenia, tyle rozgoryczenia i narobiła 
tyle złej krwi.

W ierzym y, że lud polski na Górnym Śląsku 
prowokatorom  żydowskim z Nowego Sącza odpo
wie w  ten sposób, że ani grosza ciężko zapracowa
nego nie zaniesie do żyda, a gdy żyd znajdzie się 
na progu domu robotniczego lub chaty chłopskiej, 
pójdzie nietylko z tern, z czem przyszedł... ale 
jeszcze z dodatkiem. Poniew aż praw ie w e w szy s t
kich m agistratach w  miastach małopolskich ży 
dostwo stanowi większość bądźm y przygotowani 
na bardziej prowokacyjne ogłoszenia. „Ilustrowa
ny Kurjer Krakowski“ wszystkie zamieści. Ponie
w aż  żydostwo na Śląsku nie ma w pływ u na prasę, 
a w łasny  „Psiegląd“ w  ciągu września  „prze
jadł“ 5.000 zł. subwencji ( !? ! )  i przestał w ycho
dzić, żydostwo może „działać“ tylko za po
średnictwem „Ilustrowanego Kurjera Codziennego“, 
rozpowszechnionego na Śląsku, no i narazie tylko 
w dziale ogłoszeń. W ina jednak nie może spadać 
na ludność polską, bo ta ludność w  miastach m ało
polskich nie wiele ma tam do gadania.

Spodziewamy się również, - że p. Gaudnik, 
k tóry  pochodzi z Nowego Sącza, a ma duży w p ływ  
na „Śląską Szatnię“ , w  odpowiedzi na tę kominiar
ską" hecę żydów z Nowego Sącza, wszystkich 
dostaw ców żydowskich wyrzuci ze „Śląskiej Sza
tni“ i spowoduje, że ani jeden grosz urzędnika po

chodzącego z Małopolski, na Śląsku nie utonie 
w żydowskiej kieszeni.

Ze ta cała kominiarska: heca istotnie — jak to 
potwierdza otrzym ana przez nas korespondencja 
— była  inspirowana przez żydów  „na złość“ Ślą
zakom za ich dzielną akcję samoobronną, dowodzi 
nadesłane do prasy  śląskiej oświadczenie bur
mistrza m. Nowego Sącza, którym  przypadkowo 
jest Polak..., no i dzięki tej okoliczności ujęcie tego 
oświadczenia jest obywatelskie i patriotyczne.

Oświadczenie ma brzmienie następujące:
„W  prasie śląskiej pojawiła się notatka, jako

by miasto Nowy Sącz, rozpisując konkurs na po
sadę kominiarza, w yłączyło  z pośród osób, m a
jących prawo ubiegania się o powyższą posadę, 
Górnoślązaków. Otóż w  imię p raw dy  — pisze za 
kłopotany burmistrz Polak m. Nowego Sącza — 
prosimy uprzejmie o łaskawe sprostowanie tej no
tatki w  tym kierunku, że wiadomość ta w  zupeł
ności nie odpowiada prawdzie, gdyż magistrat 
m. Nowego Sącza żadnego konkursu na posadę ko
miniarza nie rozpisywał, a więc tern samem nie 
mógł poczynić zastrzeżeń co do Górnoślązaków, 
przyczem zapewniamy, że gdyby konkurs taki roz
pisał magistrat, nie byłby napewno w yłączał z po
śród kandydatów  Górnoślązaków, będąc dalekim 
od robienia jakichkolwiek różnic dzielnicowych. 
M agistrat m. Nowego Sącza w  czasach przed
wojennych, jak wogóle wszystkie w ładze autono
miczne Małopolski, przyjmował nader chętnie do 
służby uchodźców przed terorem  bądź rosyjskim, 
bądź też pruskim, również w  czasie powstania 
śląskiego pośpieszył dzielnym braciom śląskim 
z pomocą, w ysy ła jąc  dw a wagony mąki, oraz 
ułatwiając wyjazd młodzieży sądeckiej, śpieszącej 
z pomocą powstańcom śląskim. To też tern mniej 
p rzy obsadzaniu posad brałby pod uwagę p rzyna
leżność dzielnicową ubiegających się kandydatów, 
ow szem  przeciwnie uważałby  pracowników z tam 
tejszej dzielnicy za conajmniej tak samo kwalifiko
w anych i pod każdym względem odpowiednich, 
jak tutejszych.“

W szystkie  te poglądy, wypowiedziane w po- 
w yższem  oświadczeniu, a natchnione duchem oby
watelskim i patriotycznym, mówią o cechach cha
rakteru samego burmistrza-Polaka m. Nowego Są
cza, ale nigdy o magistracie m. Nowego Sącza jako 
całości, w  którym żydostw o ma w p ływ y dominu
jące. Kto zna tamtejsze stosunki, dziwić się temu 
nie będzie. Piękny ratusz, w  stylu pałacowym, 
wznosi się na środku rynku w  Nowym Sączu. Do
koła niego w  czworoboku, w śród z górą 100 do
mów, znajduje się zaledwie jeden w  rękach chrze
ścijańskich — o ile się nie mylę, stanowi on w ła 
sność obecnego burmistrza Nowego Sącza. Nie 
m ożna się tedy  dziwić, że żydostwo rządzi mia
stem niepodzielnie. Burm istrz Polak jest po to, by 
"zbytnio nie prow okow ać uczuć narodowych... 
mniejszości polskiej.

Ze tak jest nietylko w  Nowym Sączu, ale 
i w  innych miastach na terenie Małopolski, słu
żym y najzupełniej oryginalnym i najświeższej daty 
dowodem. Leży przed nami Nr. 5 z dnia 2. lutego 
roku bież. „Ziemi Przem yskie j“, w  której w  kronice 
na str. 3 c z y ta m y :

„Nalewki, czy polski magistrat? Wicebur
mistrzem syjonistów Dr. Reichmannem, musimy 
znowu fatygow ać nasze szpalty. W iemy, że trudno 
jest p. wiceburmistrzowi posługiwać się językiem  
polskim, ale to również wiem y, że językiem urzę
dowym w magistracie jest ten właśnie język. Tym 
czasem 23 stycznia r. b. między godz. 9— 10 przed 
południem urządził sobie Dr. R. w pokoju wicebur
mistrzów konferencję, prowadzoną ku zgorszeniu 
urzędników w żargonowym szwargocie. Tyle  
fakty. .

Komisarycznym burmistrzem w Przem yślu  jest 
również Polak, Dr. Rościszewski. I co to żydom 
przeszkadza?

jeżeli mówimy o Małopolsce, to trzeba przyznać, 
że uczucia obywatelskie i patriotyczne burmistrza 
stanowią jego osobistą własność, ale nigdy nie 
dadzą się przsnosić na cały magistrat, skoro w ice
burmistrzem jest żyd, urządzający sobie w  pokoju 
wiceburmistrzów konferencję, prowadzoną ku zgor
szeniu polskich urzędników w żargonowym szwar
gocie.

To się dzieje w  P rzem y ś lu ! ?! Czy w No
w ym  Sączu jest inaczej ? Nowy Sącz jest mniejszy 
i bardziej zażydzony niż Przemyśl.

Tyle uw ag z okazji obywatelskiego i patrio
tycznego oświadczenia burmistrza m. Nowego 
Sącza.

Kto jednak inspirował treść ogłoszenia, w y 
słanego z magistratu m. Nowego Sącza, a za
mieszczonego skwapliwie w  „Ilustrowanym Kurje- 
rze Codziennym“ ? W yjaśniają to nasze uwagi 
i o trzym ana przez nas korespondencja^ z  samego 
Nowego Sącza. Smutnej rzeczywistości w mia
stach małopolskich — gdzie na 100 domów w ryn
ku zaledwie jeden ocalał i znajduje się w rękach 
chrześcijańskich — nie zmienią najpiękniejsze i naj
bardziej patriotyczne oświadczenia burmistrzow- 

! Polaków, któremi usiłują zasłonić machinacje zy- 
I  dowskie... no i swój rumieniec wstydu.



Str. 4 D O  C Z Y N U ' Nr. 4.

Nowy wysiłek Wojewódzkiego Komitetu 
Obywatelskiego.

' Niejednokrotnie dochodziło do wiadomości W oj. 
Komitetu O bywatelskiego dla obronyGórnego Śląska  
przed zalewem żydow skim  ze strony kupiectwa i rze
miosła polskiego, że kupcy i rzem ieślnicy b. często  
padają ofiarą różnych biur, w których pod p ła szczy
kiem  porad fachowych prowadzi sio na jzw ykle jszy  
w yzysk . Pragnąc temu zapobiec, W oj. Komitet 
O bywatelski zorganizował przy  Redakcji „I)o C zy 
nu“ poradę prawną w sprawach podatkow ych, s tem 
plowych, akcyzow ych  i karnych, jak nie mniej w 
sprawach adm inistracyjnych, oraz zaopatrzeń inwa
lidów wojenny'ch i pozostałych po nich.

P o zyska w szy  dla tej porady wybitną silę facho
wą, bo em erytowanego radcę wojewódzkiego jeszcze  
w sile wieku, mającego za sobą długoletnią prak
t y k ę  i znajom ość stosunków  śląskich, jesteśm y  w m o
żności udzielać w skazów ek, względnie nawet zała
twiać w szystk im  chrześcijańskim  kupcom i rzem ie
ślnikom za minimalną opłatą wnioski i odwołania od 
orzeczeń i nakazów  płatniczych w tych tak mało 
ogółowi znanych sprawach, gwarantując sumienną 
i rzetelną opiekę prawną.

Nasz referent w tych  sprawach udzielać będzie 
porady w biurach W oj. Komitetu Obywatelskiego  
i Redakcji „Do C zynu“ przy ul. M arszałka P iłsud
skiego 58 (w  podwórzu II p.) w poniedziałki i środy  
od godz. 9— 13. W  pow ażniejszych sprawach dla 
adogodniama może z g W ć  się osobiście na feie/o- 
niczne wezwanie, Tel. 13-30.

T y m  sposobem po łożym y kres różnym  skargom  
i zażaleniom na nasze urzędy, czego powodem ncij- 
oześciey —  /a& sfwierdzifiśmy — /esi nieznajomość 
obowiązujących przepisów.

Oprdcz iego nasz referent prawny zmmeszczoc 
będzie stosowne a rtyku ły  fachowe i w skazów ki, inte
resujące szerokie m asy kupieckie i rzemieślnicze, na 
łamach „Do C zynu“, równocześnie opracowując ze 
brany materjał przy  poradach prawnych  w. ujęcia 
publicysty cznem.

M usim y pod tym  względem  niestety naśladować 
żydostwo, &fóre w tym  zakresie przez swoje orga- 
nizacje ma zapewnioną szeroką pomoc prawną.

Prezydjum  W oj. Komitetu Obywatelskiego  
dfo obrony Górn. Śfas&a przed zafewem żydowskim.

Prowokacje ze strony żydostwa wobec lokatorów
chrześcijańskich w Król. Hucie.

Co słychać w „Ogóino-Mieiscowej“ 
Kasie Chorych w Katowicach.

Często się spotyka w prasie na Śląsku hymny 
pochwalne, wypisyw ane przez Zarząd Kasy Cho
rych... na samych siebie. W ew nętrznie  zaś to Kasa 
Chorych tak jednak wygląda:

1. Rentgenologiem z pensją miesięczną około 
2-000 zł- z praw em  prywatnej praktyki jest żyd na
zwiskiem Frys. który  jednocześnie jest lekarzem  
zaufania lekarzy Niemców ze Śląska do Związku 
Lekarzy  P aństw a Polskiego.

2. Zarząd na swój sposób „polszczy“ Kasę, bo 
wpuścił tam, a) Dr. Zanga, oczywiście żyda, b) Dr. 
Weinberga, również żyda, c) Dr. Krajewskiego, w y- 
chrztę, którego „rodow e“ nazwisko brzmi —- Dasz- 
kopf, a w yw odzi się aż... z W ołynia. Zmiana na
zwiska (coś za 250 zł.!) z Baszkopf na Krajewski 
nie przeszkodziła temu panu wejść w  związek m ał
żeński... oczywiście z Niemką.

3. Ze starych lekarzy zarząd nietylko za trzy 
mał Niemców i żydów, — jak Kohna, Hurtiga i Pros- 
kauera — ale dokłada starań, by  Kasę... uszlachet
nić. W  tym celu lekarzem zaufania został w Kasie 
Dr. Proskauer, oczywiście żyd. Stąd lekarz-żyd 
(w dodatku niemiecki) ma nadzór nad lekarzami 
Polakam i!?!

Opowiadają, że dalsze „polszczenie“ Kasy — 
w znaczeniu, jak wyżej — w krótce ma nastąpić. 
Oprócz tego krążą pogłoski, że żydek, asystent ze 
szpitala miejskiego, p. Szroeter, ma być  na koszt 
Kasy w ysłany  celem dokszałcenia... do Paryża , a 
potem ma objąć wybitne stanowisko w Kasie Cho
rych.

Należy dodać, że na zastępstw o Dr. Proskaue- 
ra  podczas jego urlopu nie było Polaka, bo zastę
pował go w  roku ubiegłym żydek z miejskiego szpi 
tal a, p. Szroeter.

Jakiemi tendencjami ożywiony jest obecnie za
rząd Kasy Chorych, ilustruje to np. jeszcze jeden 
fakt: Poza żydami przyjmuje się tam w  ostatnich 
czasach... i Niemców, nie umiejących mówić po 
polsku. Do tego nowego „narybku“ należą ojciec 
i syn nazwiskiem Kuntze.

Ludu śląski! Kto Cię zdoła obronić przed ży 
darni?

Lekcja matematyki.
Na rok 1928 W ojewódzki Sąd Administracyjny 

w ydał około 5000 patentów wędrownych, na ten 
zaś rok, bieżący, około 1000. O 4000 mniej!

Jakie to skutki pociągnie za sobą?  Każdy cha- 
łaciarz k tó ry  włóczy się po Śląsku, wpraw dzie  cały 
dzień przeżyje o kaw ałku  chleba, ale wieczorem  
c %  -  jak wiadomo -  na niego u Ruchli cała 
kaczka, albo gęś pieczona. lak i  chałaciaiz zaia 
bia miesięcznie na Śląsku najmniej 500 zł. Aby za
robić 500 zł. miesięcznie, musi zrobić obrotu około 
2000 zł., tedy tyle musi w ydusić z naszych ro-

Żyd Rak Wolf, urodzony we Lwowie, nabył 
w roku 1927 kamienicę w  Król. Hucie od spadko
bierców „Ed. Kugele“ przy ul. Gimnazjalnej 17. P o 
czątkowo zarządcą kamienicy byli chrześcijanie: 
Do I kwietnia 1928 ś. p. Sikora, zaś do 1 czerwca 
1928 p. W alter  Robert. Od tego czasu Wolf Rak sam 
zarządza kamienicą i od tego czasu rozpoczyna się 
system atyczne dręczenie chrześcijańskich lokato
rów. Rak obchodzi sie z nimi brutalnie, ciągle ich 
szykanuje, i prowokuje i maltretuje. W szczegól
ności położenie lokatorów Polaków staje się nie do 
zniesienia. Rak gwałtownie chce ich się pozbyć, 
aby oddać mieszkania swoim współwyznawcom  
z Sosnowca, Będzina, Chrzanowa, Krakowa, L w o
w a  i t. d.

W  roku 1928 w Królewskiej Hucie przeszło w 
ręce żydowskie 86 kamienic, praw ie wszystkie  w 
śródmieściu. 1 w tych 86 kamienicach — oprócz 
setek innych, nabytych przed rokiem 1928 — drę
czy się system atycznie chrześcijańskich lokatorów, 
przeważnie robotników Ślązaków. Prowokacje  
i szykany żydowskie stosowane względem chrze
ścijańskich lokatorów, mają poprostu już swój 
system. A że ten system, przynosi katastrofalne 
następstw a dla ludności polskiej m. Król. Huty, naj
lepszym dowodem jest fakt, że z górą 600 rodzin 
żydowskich napłynęło tylko w roku 1928 do Król. 
Huty i w szyscy  otrzymali mieszkania. Jeżeli to się 
dzieje w  czasach istnienia ustaw y o ochronie loka
torów, można sobie wyobrazić, coby było, gdyby 
ustaw a o ochronie lokatorów obowiązywać prze
stała. W ów czas  kamienicznicy żydow scy w yrzucą  
chrześcijańskich lokatorów na bruk, a śródmieście 
Król. Huty — oprócz żydów  — nie będzie miało 
nikogo. W  Królewskiej Hucie zapanują małopolskie 
stosunki, gdzie kamienicy chrześcijańskiej i chrze
ścijańskiego lokatora w  śródmieściu trzeba szukać 
z latarnią w  ręku.

W racając  do Wolfa Raka, należy nadmienić, 
że ten żyd urządza sobie codziennie najścia na mie
szkania chrześcijańskich lokatorów w raz  ze swoją 
żoną i z różnemi roszczeniami, które mu się w  myśl 
ustaw y o ochronie lokatorów nie należą. Gdy 
chrześcijański lokator nie reaguje na bezprawne 
roszczenia tego żyda, Rak grozi natychmiast eks
misją i u rządza niesłychane aw antury . Oddaje sp ra
w y  do sądu, gdy lokator chrześcijański nie pod
wyższy  mu dobrowolnie czynszu za mieszkanie, lub 
nie zapłaci mu osobno zą udzielenie zezwolenia na 
podnajmowanie umeblowanego pokoju sublokatoro
wi chrześcijaninowi. Gdyby lokator chrześcijański 
podnajął pokój żydowi, Rakby w strę tów  i awantur 
— jak twierdzi — nie robił. Tym  sposobem w yłu-  
dził od sierot, W andy i Paul lny Modrzejewskich 
w e  wrześniu  1928 r. za udzielone zezwolenie na 
podnajmowanie 1 pokoju sublokatorom chrześci
jańskim poważną kwotę, a od dalszych zadań od
stąpił, gdy pp. Modrzejewskie zażądały  od Raka 
stwierdzenia tego faktu na piśmie pod umową. Ż ą
dania tego rodzaju są oczywiście sprzeczne z treścią

do uiszczenia innych opłat oprócz komornego i za

dostarczoną wodę. Rak natomiast — jak i w szyscy  
żydow scy kamienicznicy — nie stosuje się do p rze 
pisów ustaw y o ochronie lokatorów i żąda od każ
dego chrześcijańskiego lokatora w ygórow anego 
czynszu mieszkaniowego, wygórow anej należności 
za wodę, dopłaty za chrześcijańskich sublokatorów 
i t. d. Np. sieroty Modrzejewskie płaca mu od 1 maja 
1927 r. 71,75 zł., gdy Rakowi należy sie tylko 55,35 
zł., t. j. 100% od 45 mkn. czynszu Przedwojennego, 
co kwity wykazują. Rak pobiera od chrześcijań
skich lokatorów np. w ygórow aną  opłatę za wodę — 
ponad w ysokość ich udziału — • i nie podaje na żą 
danie chrześcijańskich lokatorów podstaw y obli
czenia, nie chce przedstaw iać oryginalnych rachun
ków, co w myśl art. 7. u s taw y  o ochronie loka
torów żądać lokatorowi ustaw odaw ca nakazał. 
Podtrzym uje w  ten sposób błędne mniemanie wśród 
chrześcijańskich lokatorów, którym  się wydaje, że 
istotnie żądana kwotę płacić im wypada, tembardziej 
że R ak  powołuje się na nieistniejące przepisy, które 
rzekomo upoważniają go do żądania^ tych roszczeń. 
Od swoich współw yznaw ców  natomiast nie pobiera 
opłaty np. za wodę według w ysokości istotnego 
udziału?! Rak nachodzi chrześcijańskich lokatorów 
—• lub w ysy ła  swoją Ruchlę — i żąda od nich pod
pisów pod różne zobowiązania, aby tym sposobem 
pozbawić chrześcijańskich lokatorów nabytego p ra 
w a na mocy umów poprzednio zawartych.

Go pomoże budowa now ych domków robotni
czych, jeżeli żydostwo tylko w roku 1928 i tylko w 
Królewskiej Hucie wykupiło 86 olbrzymich kamie
nic, wciągnęło do nich tylko w  1928 r. 600 rodzin ży 
dowskich, a lokatorów chrześcijańskich wszelkimi 
niegodziwymi sposobami żydostwo chce wyrzucić 
na bruk. Najazd żydowski tak komplikuje stosunki 
na Śląsku, że trzeba ciągle pytać siebie, co bę
dzie!?! Oczywiście nic dobrego! Bezgraniczna 
bezczelność żydowska, szykany kamiemeżników 
żydowskich wobec chrześcijańskich lokatorów, na 
jazdy gromadne z towarem  , angielskim“ na domo
stw a robotnicze i chłopskie, posługiwanie się żar
gonow ym  szwargotem  lub koszlawą niemczyzną, 
oszustwa wszelkiego rodzaju — oto wszystko, co 
rozgorycza patriotyczną ludność śląską do Polski! 
Kres temu rozgoryczeniu położy się wtedy, gdy 
całą silą świadomości niebezpieczeństwa żydow 
skiego położymy kres  temu gromadnemu najazdowi 
żydowskiemu na Ziemie Śląska.

Donoszą nam z Król. Hutv, że żydostwo roz- 
głasza z ca łym  tupetem, że przy najbliższych w y 
borach do Sejmu Śląskiego pójdą z własną listą 
i w prow adzą co najmniej 5 żydowskich posłów do 
Sejmu Śląskiego, ko będzie złoją koroną g ro m a 
dnego najazdu żydowskiego na Śląsk. 5 żydów  z 
Będzina, czy Chrzanowa w Sejmie Śląskim! ?! Jaki 
to nastrój w yw oła  wśród ludu polskiego na Śląsku, 
można sobie w yobraz ić ! Nasza strusia polityka Wo
bec tego gromadnego najazdu żydowskiego, nasza 
uległość wobec żydostw a do tego doprow adz i! , Ze 
doczekamy się posłów żydowskich w  Sejmie Ślą
skim, nie ulega najmniejszej wątpliwości. Podobno 

v+r,6“  K n r r i , , ,  i i f 7 i i  n a  o - ln sv  zvdowskie na Śląsku,„ktoś“ bardzo liczy na głosy żydowskie na Śląsku, 
co znaczą w tedy  te bezczelne glosy żydowskie o 
własnej liście i w łasnych 5 posłach?

botników i chłopów — w yciągnąć  ze Śląska. 4000 
chałaciarzy w yw lekało  ze ś lą sk a  do Chrzanowa, 
Będzina, Sosnowca ltd. miesięcznie około 8. milio
nów złotych, co daje rocznie około 96 msljonow

Pros ta  m a te m a ty k a ! Dzięki naszej zbiorowej 
akcji samoobronnej w  roku 1929 przeszkodzimy zy- 
dom w yw lec  ze Śląska 96 mdjonow z ł . ! L/zy to 
są gruszki na wierzbie! Nie! 96 milionów zł., to 
nie są gruszki na w ierzb ie ! To na Śląsku pozo
stanie! W  rękach chrześcijańskich!

A teraz trzeba wielkiej akcji, by od tego tysiąca

ä ä  ,¾  
znów około 25 mili. zł. Uratujmy te 25 miljonow 
chrześcijańskich złotych! Ulokujmy je w kieszeni 
chrześcijańskiej! Nie dać nic żydowi! Ani grosza! 
Swój do sw ego! Zyd do żyda! Chrześcijanin do 
chrześcijanina!

Najazd natrętów żydowskich 
na. . .  nowożeńców.

Co nam się nawet nie śni, żydy  noszą w sw o
ich g łow ach! Który z kupców chrześcijańskich, 
wpadłby na taki pomysł ? Żydy codziennie obcho- 
dzą w szystk ie  m agistra ty  i urzędy gminne na Ślą
sku i szukają czegoś w  „zapowiedziach urzędów 
cywilnych. Czego oni tam szukają? A nazwisk 
i adresów, mających wejść w  związek małżeński, 
i skrupulatnie sobie to w szystko  notują. Z chwilą 
gdy nazwisko, mających wejść w związek m ałżeń
ski. znajdzie się na tablicy urzędu cywilnego, zydo- 
s tw o  rzuca się na nich, jak k ru k i : jeden przychodzi 
z wódką, drugi z winem, trzeci z a ofiarowuje meble, 
czw arty  kołyskę, piąty z mąką, szósty z cukrem, 
siódmy z welonem, ósmy z czarnym  garniturem ud. 
P o  50 dziennie! Doszło do tego, że m ający wejsc 
w  związek małżeński zwracają  się do urzędu cy 

wilnego np. w Królewskiej Hucie, by ich n a  tabli; 
each nie pomieszczano, bo nie będą mogli odpędzie 
się od żydowskiej szarańczy.

Czy by kupiec chrześcijański zdobył się na taki 
pom ysł?  No i wszystko oddają na rąty! A gdy 
klient ma do zapłacenia 10 rat, po 4 ratach tow ar 
już dobrze zapłacił. Nie zapłaci reszty, dodadzą mu 
jeszcze żydy koszta sądowe, a „sekutnik niemiło
siernie licytuje! Bardzo słusznie! Komornicy s ą 
dowi w  takich wypadkach  powinni być niemiło
sierni! Tym  sposobem okażą się wielkimi w ycho
wawcam i naszego ludu! Gdy żyd narazi dom chrze
ścijański na egzekucję, — co byw a  na Śląsku zja
wiskiem codziennem — nic bardziej naszego ludu 
nie może odstraszyć od ż y d a !

Apel do  pp. Dr. Kocura I Dr. Połyki.
Szpital Miejski przy ul. Raciborskiej w  Kato

wicach zaopatruje się w  jaja w  firmie żydowskiej 
Duńskiego, ul. Sobieskiego 10. Kontrakt z Duń
skim zaw arła  Rada Miejska na przeciąg jednego 
roku, t. j. do m arca b. r. włącznie. Stało się to n ie 
szczęście przed objęciem urzędowania przez p. p re 
zydenta Kocura. Popełnili ten niegodny czyn lu
dzie, m ający dziwną inklinację do „narodu w y b ra 
nego“. Nie wątpimy, że p. Dr. Kocur zarządzi prze
prowadzenie generalnego porządku z tern i „duń- 
skiemi“ ja jam i!

Około 30.000 zł rocznie dostaje się tym sposo
bem do kieszeni żydowskiej.

*

Szpital Spółki Brackiej przy ul. Francuskiej 
w Katowicach od czasów przedwojennych zaopa
truje się w jaja w firmie żydowskiej Singera przy 
m. Francuskiej. Także około 30.000 zł rocznie eks- 
pedjuje szpital Spółki Brackiej w  Katowicach do 
kieszeni żydowskiej. W ierzym y, że i p. Dr. P o ty 
ka zrobi swoje i udzieli upomnienia Zarządowi te
go szpitala.
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Jeszcze apelujemy I
Pismo nasze u trzym uje sie o w łasnych siłach, 

K ażdy początek jest trudny. Se tk i egzem plarzy  
przeznaczyliśm y na propagande. Se tk i cale wpłynęło  
do tej chwili prenumerat rocznych i półrocznych. 
Polecam y sie, gorąco łaskaw ej pamięci i prosim y  
odbiorców egz. okazow ych o wpłacanie prenum e
raty. G dyby wpłynęło 1000 półrocznych lub rocz
nych prenumerat, na d łu ższy  czas w szelkie kłopoty  
materialnej natury, spadłyby nam z  głow y. K ażdy  
niech śp ieszy! Miech nikt nie zw leka ! Prosim y je 
dnocześnie o uskutecznianie w szelkich zakupów ty l
ko w  tych  firmach, które są zam ieszczone w naszym  
„Skorowidzu". P rzypatrzcie sie innym  pism om  pol
skim  na Śląsku, Te posiadają cale dziesiątki pełnych  
stronic ogłoszeń żydow skich  w  ka żd ym  miesiącu. 
C zy kupiectwo i rzem iosło chrześcijańskie, — wie
dząc, że  m y  ty lko  ich ogłoszenia zam ieszczam y  — 
nie m ogłoby sie zdobyć na całym  Śląsku na w ypeł
nienie choćby ty lko  10 stronic w  ka żd ym  miesiącu 
w piśmie „Do C zynu"? U nas ogłoszenie kosztuje^ 
3 ra zy  mniej, niż w  innych pismach, a skuteczność  
jego z całą pewnością jest większa, Co za uciecha 
dla kupca polskiego, g d y  dziś zam ieszcza na pól 
stronicy ogłoszenie, a jutro ż y d  jego ogłoszenie za 
kryw a całą stronicą? C zy  jest celowa taka rekla
ma? Dziś katolik, a jutro w tern sam em  miejscu 
m ason!?!

Ks. Kanonik Dr. Szramek odpiera  n iego
dziwe zarzuty.

Od Ks. Kanonika, Dr. Szram ka o trzym ujem y pismo tre 
ści następującej;

„Glos Górnego Ś ląska“ w nr. 4 ogłosił na p ierwszej 
stronicy „List o tw a r ty  do P rzew . Ks. Kan. Dr. S zram ka .“ 
Poniew aż  list ten ma być  sensacja, k tó ra  ma zniechęcić do 
wielkiego dzieła budow y katedry , pozwalam sobie dla pier- 
szej orientacji p rzes łać Szanow nej Redakcji tym czasow o 
w y dan e  przezemnie już dnia I-go c ze rw ca  1938 r. regula
min, k tó ry  jest z a razem  załącznikiem obow iązkow ym  do 
wszelkich umów. W  umowach sam ych zobowiązuje  się 
przedsiębiorców do zatrudnienia w  p ie rw szym  rzędzie Gór
noślązaków. Jeżeli mimo to n iektórzy dostaw cy  lub przed
siębiorcy nie stosują się do teg o  postanowienia, to na  pu
bliczne potępienia w danym  razie zasługują oni, a nie magi
s ter  fabricae. O szas taniu  zaś  groszem publicznym, 
przeznaczonym  na budowę k a ted ry  mówią i piszą tylko ci, 
k tórych pretensje jako bezpodstaw ne p rzez  k ierownictwo 
budow y uznane być  nie mogły, a k tó rzy  zam iast  w  myśl 
um ow y za ła tw iać  spór swój polubownie, w olą  zemścić się 
a rtykułami, mącącemi pokój ludziom dobrej woli. Kto — 
zamiast sądu —  woli demagogię, sam siebie charakteryzuje ,  
chociażby by ł sam Górnoślązakiem.“

Załącznik brzmi: „Pod  uw agę! (załącznik obow iązko
w y do wszelkich umów). Kto przy budowie K atedry  ślą
skiej w  jakimbądź charak te rze  jest zatrudniony, niechaj pa

mięta, że s taw ia  się nie budynek zw ykły ,  ale św iątynię  
Pańską , k tó ra  ma b y ć  p ierw szym  z  w szystk ich  kościołów 
Diecezji. Dlatego: 1) W szelkie  p race  około budow y Ka
ted ry  powinne być  uświęcone d obrą  intencją, sk ie row aną  
w yraźn ie  ku chw ale  Bożej, 2) W szys tko ,  co chw ale  Bożej 
się sprzeciwia, jak myśl o w y zy sk u  bliźniego, podstępy 
wszelakie, nieuczciwości,  albo klątwa, pijaństwo, gorszące 
s łow a i tym  podobne z budowiska K atedry  mają być w y 
kluczone, 3) P rz y  budowie K ated ry  j dostaw ie  m ateria łów  
do niej p ierw szeństw o się należy chrześcijanom, 4) Każdy, 
co w  jakikolwiek sposób do wielkiego dzieła budow y Ka
tedry  rękę  przykłada, powinien się s ta rać  o zachow anie 
stanu łaski uświęcającej,  aby  p raca  jego pełną i t rw a łą  
miała w ar to ść  nietylko w obec ludzi, ale też  w ob ec  Boga,
5) Każdy p racow ać  winien najuczciwiej j najsumienniej, by 
w szys tk o  w y sz ło  jak najlepiej i by nie m arnow ano ani cza
su, ani grosza n a  zbożny  cel w yznaczonego  i poświęconego,
6) W szelkie spory i nieporozumienia, k tóreby  pow stać  mo
gły w  związku z budow ą K atedry  za ła tw iane  będą  polubo
wnie. Katowice, dnia 1-go cze rw ca  1928 r. Ks. Kanonik 
Dr. Szramek. magister fabricae. P ieczęć: Kur ja Biskupia 
w K atow icach.“

„Polszczenie rzemiosła 
śląskiego!?“!

Do objęcia Górnego Śląska przez Polskę, w 
cechu krawieckim na liczbę około 180 członków 
w  Król. Hucie, było 3 żydów. Obecnie na liczbę 
ISO członków cechu znajduje się 60 żydów , tedy 
30%!?! Co się stało z chrześcijańskimi krawcami, 
łatwo się domyślić.- 57 k raw ców  chrześcijańskich 
w Król. Hucie zostało w ypartych  przez żydów. W  
ciągu 6 i V2 la t!? !  G dyby w  tym tempie w  dal
szym ciągu postępował zalew rzemiosła na Śląsku 
przez żydostwo, d o  upływie 13 lat, kraw ców  chrze
ścijańskich będziemy mieli w  Król. Hucie tylu, ilu 
ich ma obecnie Tarnów, Rzeszów, Czortków, Bu- 
czacz lub Trembowla. Do tego systematycznie 
dążym y! Nie będzie inaczej!

P rzed  2 laty up. przybył do Król. Huty żyd 
Czostkowski. W ykonuje on w szystkie  prace k ra 
wieckie dla szoferów, gońców, s trażaków  P a ń 
stw owej Fabryki Zw iązków Azotowych w  Chorzo
wie. Ten np. żyd żyje tylko z tych robót. Czy m o
żna się dziwić, że w  ciągu 6 i 1/2  lat z 3 żydowskich 
kraw ców  zrobiło się 60? Dokąd m y idziemy? 
Przecież  trzeba się nad tern zastanowić głęboko!?! 
Mój informator miał łzy w  oczach, gdy  to opowia
dał... A z temi łzami płynie gorycz i zniechęcenie... 
Grom adny najazd żydowski na Śląsku przybiera 
formy niesłychane. Czy tych 60 żydów ma p rzy 
czynić się do spolszczenia i utrwalenia polskości w  
cechu krawieckim1 w  Król. Hucie? Może są tacy, 
k tórzyby w  ten sposób chcieli polszczyć cechy na 
Ś ląsku!?!

Z powodu nagromadzonego materiału  w tece 
redakcyjnej „Moje wspomnienia i spostrzeżenia z  ob
jazdów  po Polsce a kw estja żydow ska", przesu
w am y do numerów następnych.

Fikcyjne zameldowania.
Teraz  opowiemy jeszcze o innych oszukańczych 

p raktykach  żydowskich. Chałaciarz mieszka w  Bę
dzinie lub np. Chrzanowie. Żydzi mają wszędzie 
swoich znajomych i w szyscy  się dobrze znają. T a
ki żyd przyjeżdża do Katowic. Ma całą kupę zna
jomych. Do nich przychodzi. No i melduje się w 
Dyrekcji Policji, choć w  rzeczywistości w  Katowi
cach nie mieszka. Po tem  przyjeżdża do Królew
skiej Huty, Lipin, Świętochłowic, Rybnika, T a r 
nowskich Gór lub Mysłowic i robi to samo. Mel
duje się, choć w  rzeczywistości mieszka w  Będzi
nie. Potem  czyni s tarania ó otrzymanie karty  
cyrkulacyjnej. W  jakiejś gminie lub Dyrekcji P o 
licji to mu się uda. Potem  myśli o patencie domo
krążnym  lub o przepustce granicznej. W szystko 
dostaje się do jego rąk bardzo szczęśliwie.

Niema innej rady. W ładze policyjne, wiedząc 
o tern, musza żądać zaświadczenia gminy, że miesz
kanie zostało przydzielone i odpowiada przepisom 
policyjnym. Jeżeli żyd w 10 gminach „zamieszku
je“, u ła tw ia  mu to uprawianie pasers tw a i innych 
„zaw odów “ w łaściw ych żydom. Może zakupywać 
bezkarnie np. skradzione rzeczy, a policja nigdy nie 
zdoła go wyśledzić.

Oprócz tego zw racam y uwagę na fakt, że róż
ne żydki na Śląsku mieszkają w  szopach, piwni
cach, składach, w arszta tach  i t. d. Na to m agistra
ty  i gminy nie powinny zezwolić. To jest sprze
czne z przepisami sanitarnemi i budowlanemu T ym 
czasem żyd, mieszkający w  szopie, nabyw a prawo 
obywatela, rości sobie różne pretensje, szuka miesz
kania, względnie gmina musi się nim zaopiekować.

Zamiast odpowiedzi.
R edaktor  „Do Czynu“ , p. Alojzy Mach, prosi mnie, by na 

napast l iw y  a r tyku ł p. J an a  Kustosa, zamieszczony w  Nr. 6 
„Głosu Górnego Śląska“, ośw iadczyć publicznie, że odpo
w iadać  na tego  rodzaju  a r tyk u ły  nie ma czasu, m ie jsca , . . .  
n o  i n iema celu.

J a  ze sw ej strony w y ra żam  tylko zdziwienie, że „Glos 
Górnego Ś ląska“ posiada jeszcze am ato rów  na odczytyw anie  
takich artykułów- M ęczennicy!?!

Sekretarz Redakcji „Do Czynu.“

Jeżeli jesteś p r z y j a c ie le m  na
szego pism a, uskuteczniaj z a k u p y  
tylko w  tych firm ach, które są za 
m ieszczon e w  naszym  „Skorow idzu” !

K S I Ę G A R N I A  P O L S K A
właśc.: Marja Skowronkowa  
Kroi. Huta, ulica W olnośc i  16

T elefon  Nr. 10-73
P oleca  k s i ą ż k i  w szelk iego  
rodzaiu, papier i przy nory 
p i ś m i e n n e  oraz w ł a s n y  
z a k ł a d  i n t r o l i g a t o r s k i .

Molik 1 Gorzowski
P ie tw s z o rz . p ra c o w n ia  k ra w ie s k a

Rybnik, M arsz P iłsu d sk iego  14
W y k o n a n ie  n a i le p s z .  g a rd e ro b y  d la  
p a ń  i p a n ó w  n a  m ia rę . N a jw ięk szy  
w y b ó r  w m a fe r ja ła c h  k ra j i z a g ra ń . 
P ie rw sz . w y k o n a n ie  w ed łu g  n a  now  
s z v c h  ż u rn a l i .  W ie lk i w v b ó r  go 'O  
w e j 'g a r  le ro b y  d la  p an ó w  i ch ło p c ó w  
N a W ystaw ie  P z e m ie ś ln ic z e i w Wy- 
b n ik u  n a g ro d z o n y  s i e b r n  m e d a lem

E .  f l R O N S T f t M M
S K Ł A D  B Ł A W A T Ó W
W ielki wybór ) dwabi. sukna, fi
ranek itd S p e c j a l n y  w i e l k i  w y 
b ó r  w  w y p r a w a c h  ś l u b n y c h  
T a n i e  c e n y  i n a  r a t y l

Rybnik, Sobieskiego 26, T elefon 10-74

S)om k o w a r o w y
Właściciel Czesław Beyga
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Tanie ceny - R zetelna obsługa - Ceny bezkonkurencyjne

S u ch ark i 
B. Sanda
N i e d o b c z y c e

N ajlenszy środek odżywczy  
Jla dzieci, chorych, rekon
walescentów. Przez lekarzy  

spt cjalnie polecane dla  
odżyw iania dzieci.

W. P. Z crem b a
Rybnik ulic ,  M ikoła a  Reja 5
Na W ystawie R zem ieśln iczej 

w Rybniku nagrodzony  
złotym  m edalem  

Tel. 1076

In s ty tu t  o p t y c z n y

Nasze Białe 
T y g o d n i e

to największa sensacja cen!

H A FTY
kupony 4’/z mefra

Serja I sztuka 0,55
Serja II „ 0,60
Seria lii 0.65
Serja IV 0,85
Seria V 0,95
Serja VI 1,10
Serja VII „ 1,25

CHUSTK I DO NOSA  
pół tuz na Ser 1 0,75 
Ser. 110.95 Ser. III 1,45
KO SZULA DAMSKA  
z koronką lub m ereż- 
ką s z t u k a  1,45
P O D S T A N I C Z E K  
d a m s k i  z mereżką 
sztuka tylko . . . 0,98

K O R O N K I  
Ser ja I metr 0,15 0,10 
Seria II „ 0,20
Serja III „ 0,25
Serja IV „ 0.30

s z e r o k i e  
Seria V  m j r  0,35 
St-rja VI „ 0 40
Serja VII „ 5,45

KOSZULA DAMSKA, MADAPO- 
LAM z m ereżka i m< t. szt. 1,75

M AJTK I DAM SKIE z koronkami 
prima la maiiapolam szt. 2,45

KO M BINACJA DAMSKA  
m adanolam  szt. 2,55

F A R T U SZ K I B IA Ł E , HOTELO
W E  najmodn. fasony szt. 1,95

K O SZULA  DAMSKA szer. naram. 
spec. wielk. dla kobiet szt. 3.25

KOM BINACJA DAMSKA mada- 
polam z mer. i motyw. szt. 3 45

Nasza zasada: Wielki wybór — dobre gatunki — tanie ceny!

Dom Konfekcyjny
Towarzystwo z  ograniczoną poręką

K ró lew sk a  H uta

Karol Smolka
Fabryka aparatów do piwa 
Rybnik, ul. Rudzka 5, Tel. 11
N o w y  w y n a la z e k  zgłoszony  
w U rzędzie P a t e n t o w y m .  
Jednym kurkiem m ożna na
lewać kilka gatunków piwa. 
N a W y s ta w ie  R z e m ie ś ln ic z e j w R y
b n ik u  n a g ro d z o n y  z ło ty m  m e d a lem

Wilhelm Chruszcz
Rydułtowy, Korfantego 12
N ajw iększy dom ch rześci

jański na m iejscu.

P o leca
konfekcję m ęska, b ieliznę, 
krawaty i artykuły m ęskie.
C eny la n ie . Ceny tan ie .

Karol CmoR
F a b r y k a  m e b l i  

Rydułtowy, ul. K orfan tego  10
Poleca m eble z własn. war
sztatów po cenach fabryczn. 
Na W ystawie R zem ieślniczej 
w R ybniku n a g r o d z o n y  
s r e b r n y m  m e d a l e m !

Augusty  n M l i  i S m
Rydułtowy

Buty i buciki we w szelkich  
f a s o n a c h  i w y k o n a n i u

I

Na W ystawie R zem ieślniczej 
w R ybniku n a g r o d z o n y  
z ł o t y m  m e d a l e m

Bracia Jajko
Skład i fabryka me b l i  oraz 
wyrobów t a p i c e r s k i c h

P o l e c a  
m eble za gotówkę i na spłaty  
Rybnik, S ob iesk iego  3, T elef 1046
D o sta w a  sa m o c h o d e m  d o  d o m u  —

P on iew aż z n azw y nikt już dziś n ie  pozn a  składu żyd ow sk iego , każdy z C zytelników  „Do Czynu" — przy uskutecznianiu zaku
p ó w  — kieruje się tylko d o  tych składów , które są zam ieszczon e w naszym  „Skorow idzu firm chrześcijańskich na Górn. Śląsku!"
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Gdzie najlepiej kup ornat®
$Skowon>idz f i r m  c f s r s s ś c i f o H s S I .  n> M&ź&w&H&efk, Mvó6. Jimem i tftng&mi&u

Jedynie w  ttidk  f ir m a c h  u sfcu teczn śa  zahupijji lu d n o ś ć  p o ls fr a  n a  & ór m s m  fłeĘsSku!

»M erkur«  K a to w ic e
u lica  3-go Maja Nr. 15 (narożn ik  u licy  S ta w o w ej) - T e le fo n  Nr. 301

P oleca  d y w a n y ,  chodniki, firany, m a t e r j a ł y  dekoracyjne i m eblowe. W w ielkim  
w yborze m aterjały m ęsk ie i dam skie b ieliznę, obrusy, jedw abie po cenach konkuren
cyjnych. Dla urzędników  państw, i komunaln. na najdogodniejszych warunkach spłaty.

P. Czarnecki
K a to w ic e , u lica  P o c z to w a  2

Telefon Nr. 23-66

P oleca  a r t y k u ł y  m ę s k i e ,  
kapelusze, b ieliznę, krawaty, 
skarpetki, t r y k o t a ż e  itd. 
w najlepszym  gatunku a ceny  

przy stępne.

E .  W A C Ł A W
Katowice, RyneK 12

T e l e f o n  N u m e r  3 56

P o r c e l a n a  po cenach  fabrycznych, kryształy, s z k ł o ,  
m etale, wyroby skórzane, wózki dziecinne. W szystko  
napraw dę po n i e s ł y c h a n i e  n i s k i c h  c e n a c h .

IÜ
i lirina Balia S
K atowice, św . Jana 14 -  le le io n  18-10
P oleca książk i z w szelkich  
dziedzin  nauki i wiedzy. Pod- 
ręczn ki szkolne. N ajw ięk.na  
G. Śląsku sk ład  dew ocjonali

B. Guliński
K a to w ic e , u lic a  3  M aja 30

T elefon Nr. 18 36

P oleca  o b u w i e  w szelk iego  
rodzaju  

W i e l k i  w y b ó r l  
C e n y  p r z y s t ę p n e

A p te k a r z  
R O M A N  L O G A

Ś rem , W ie lk op o lsk a

poleca dla d zieci i niem owląt

m ączk ę  od żyw czą

LOGI 66
9 ?
która pod w zględem  swych  
s k ł a d n i k ó w  zup ełn ie  jest 
zbliżona do pokarmu m acie
rzyńskiego, a p r z e w y ż s z a  
podobne w y r o b y  z a g r a n i 
c z n e .  W zmacnia organizm  
i pow oduje norm alny rozwój 
ciała. Do nabycia w apte

kach i drogerjach.

J. Smoczyk
J u b iler

K a to w ic e , 3 M aja, T el. 1 4 -94

A Kościelniak
Katowice, 3-go Maja 5

O

Wykwintna konfekcja 
—  A r t y k u ł y  m ę s k i e  —  
W ielki w ybór. Ceny przystęp.

Czytajcie 

J o  Czynu

POLONIA
K A T O W I C E  
POPRZECZNA S

Pierw szorzędna restauracja  
i p o k ó j  d o  ś n i a d a ń .  

C eny n iesłych an ie  n i s k i e !

59Ostrowlt66
w ła ś c . T e o f il  B a lc e ró w  cz 

R estauracja  — Śniadaln ia
K a to w ic e  , P o p r z e c z n a  12

T e fe io n  N r .  13-65

Z a k ą s k i  gorące cały dzień 
Obiady, kolacje, butelkowa 
sprzedaż wina, likierów, wó

dek poza dom.

W . Nowakowski i S - k a
Katowice 

S k ład y  d e l ik a te só w , win i l ik ierów
ulica Dyrekcyjna nr. 5 i ulica 3 Maja nr. 23

Specjalny sk ład  cukierków i czekolady
R y n e k ,  n a r o ż n i k  ul .  P o c z t o w e j

Drogerio św. Dorhory
wł. W. Dutkiewicz 

*

K a to w ic e ,
Marsz. Piłsudskiego 10. 

Teł. 1666

Drogerfa
E. Schulz Nast. 

W łaściciel od 21 lat

Józef O lejniczak
K a to w ic e , u lica  3 M aja 5

T elefcn  Nr. 12-41

Spfiłkn StolarsKo
Spółka z  ogran. odpow iedz. 
K a t o w i c e ,  ulica 3 Maja 26

P oleca  m eble w szelk iego ro
dzaju po cenach przystępu.

2  1 5  3 śu>. J a n a  12
N a js ta r s z y  c h rz e ś c i ja ń s k i  m a g a z y n  b ła w a tó w  -  N a jk o rz y s tn ie js z e  ź ró d ło  
z a k u p u  m a te r ja łó w  w e łn ia n y c h , je d w a b n y c h  o r a z  w sz e lk ie g o  ro d z ą  u  
b a w e ł n ia n ic h  i ln i a n y c h  -  D la  P . P . U rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  u d z ie 
la m y  k r e d y t u  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  -  R  k  z a ło ż e n ia  1894

K. Św iętochow ski
K atow ice, ul. Św . Jana 12 - T elefon  7-37
Towar p ierw szorzędnej jakości -  Ceny naprawdę b ez
konkurencyjne -  U rzędnikom  państwowym udziela  się  
kredytu  na d o g o d n y c h  warunkach sp ła ty  - R ównież 

w ydaje się  towar na asygnaty „K redytu“.

S k ła d  O b u w ia  S k ła d  O b u w ia

Po wyjściu ze składu ehrześcijniiskiegi, przekonasz sie, żeś towar kupli solidny i tanio, a grosz zostawiłeś u swoich!

Z a r e z e r w o w a n e  
K ró l. H u ta

L. M.

Dom konfekcyjny To w. 
z o. p.

Królewska Huta
ulica W olności nr. 25 
T e l e f o n  Num er 622

P łaszcze i kapelusze dam skie, żum pry, żak iety  i ko- 
stjumy w łóczkow e. Trykotaże, p ledy dam skie, flanele  
i barchany koszulow e po c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .  
N ajw iększa firma p olsk o-chrześcijańska  na G. Śląsku.

JAN CIUPKA, RYBNIK
U L IC A  SOBIESKIEGO 1 7 , TELEFON 1007  

S k ła d  k o n fe k c j i  m ę sk ie j  -  S p ec ja ln o ść :  z a k ła d  k r a w ie ck i

W ie lk i w y b ó r  k o n fe k c j i  m ęsk le f , b ieM zny, c z a p e k , k a 
p e lu s z y  ltd . W ykonuje p ierw szorzędnie ubranie, m un
dury kolejarskie, oficersk ie , pow stańcze, m yśliw skie, 

sutanny, odzież dla duchow ieństwa lip.
C eny przystępne i bezk onk uren cyjne!

Król. Huta, M oniuszki 3
T e le fo n  1 0 - 5 2

Poleca wina i likiery w naj
lepszych gatunkach. Koncert 
codziennie. Rendez-vous wy

kwintnej publiczności 
Lokal otwarty do 2 po półn.

Sleradzon 1 M a
Król. Huta, ul. W olnośc i  30

Tel t  fo n  10-81
P o l e c a  konfekcję m ęską  
i dla ch łopców  z w łasnej 
pracowni oraz w szelk ie arty

kuły m ęskie po cenach  
konkurencyjnych.

Z a r e z e r w o w a n e  
K ró l. H u ta

P .  E.

J ó z e f  Parol
Konfekcja męska, damska 
i dziecinna oraz o b u w i e

K ról. H uta, u lic a  W o ln o śc i 31
Najtańsze i najkorzystniejsze źródło zakupu.

S k ł a d  k o n f e k c j i  m ę s k i e j  i o b u w i a

Stanisław KuchlewsKi
K r ó l .  H u t a ,  u l. W oln ości 2 3  -  T e le fo n  N r . 12-20
W ielki wybór ubrań m ęsk ich , dam skich  i dziec ięcych  
oraz wielki wybór obuwia krajowego i zagranicznego, 
śniegow ców  itp. F u t r a  m ę s k i e .  Najnowsze m odele  
w p łaszczach  dam skich. Ceny wyjątkowo tanie. D la  
urzędników  państw, i kom unaln. od 3 do 6 m ies. odpłatę. 

R ów nież w ydaje s ię  towar na asygnaty „K redytu“

Wincenty Stempniewicz
Zakład jubilersko-zegarm istrzow ski 

K ró lew sk a  H u ta , u lic a  W o ln o śc i  22  -  T e le fo n  14-25

Zegary B iżuterie
P odarunki w szelk iego rodzaju. Ceny najtańsze. U rzęd
nikom  państwowym i kom unalnym  udziela  się  kredytu  
na dogodnych warunkach spłaty. R ównież wydaje się  

towar na asygnaty „K redytu“.

J. Mamińsfci
Skład konfekcji męskiej i pierw- 
szorzorzędny zakład k r a w i e c k i  

Mr ÓS. M uta, ufica "Ulotności
róć fienfiiereicza. tJel 1009
U sługa rzetelna 1 Ceny przystępne!

Z arezerw ow ane 
K ró l. H u ta

G. I.

M.Marcinek
Król. Huta, ul. K atowicka 10

W ł a s n a  f a b r y k a  obuwia 
P o l e c a  śn iegow ce, kalosze  
petersburskie, buty robocze  
I w szelk iego rodzaju obuw ie 

Ceny bezkonkurencyjne!

Pierwszorzędny
Zakład Krawiecki w Królewskiej Hucie

ulica W olności 39, T elefon  366

F r a n c i s z e k  C i ś l a k
wykonuje w s z e l k i e  r o b o t y  
w zakres krawiectwa w chodzące

I
K a ż d y  n u m e r  „Do 

—  Czynu" d o s t a j e  się do  
i ii  l i  rąk co  najm niej 10 ludzi!

M. Hadryan
Król- Huta, ulica Wolności 16 - Telefon Hr. 1112
N ajw iększy sk ład  kapeluszy, 
bielizny, krawatów i wszelk- 
artykułów m ęskich . Czapki 
i odznaki d la w szelk ich  to 
warzystw, szkół, powstańców  

oraz w ojska. C eny naj
p rzystępn iejsze

D O M  T O W A R O W Y

A. Przybylski
Król. Huta, ulica W olnośc i  13

Na sk ładzie  w szelk ie tow ary  
Konfekcja m ęska, dziecinna, 
obuwie w szelk iego rodzaju.
C e n y  p r z y s t ę p n e

W. Staniszewski
Drogerja 

farby, lakiery en gross & detail

Skład dla Hut i Kopalń 
«<►

Król. Huta
W oln ości 54 T elefon  1501

Wojciech Samarzewski
K ró l. H u ta , u l. W o ln o śc i  76

poleca
w szelk. przybory kraw ieckie  
podszew ki i sukna B ielskie.

N ajtańsze źród ło  zakupu. 

P ie r w sz o r z ę d n e  k r a w ie c tw o

Karol Cfeśliński, Król. Huta
ul. W olności 5 Telef. nr. 1093

♦
Skład porcelany, szkła, fajansu, emalji, galanterii 

m eta low ej ,  w yrob ów  skórzanych i zab aw ek .  
W alizy i przybory podróżne, wózki dziecinne krajowe I zagrań.
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